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w Sarajewie nie będzie mieć oczywiście żadnych 
następstw na tronie monarchii, bo w myśl statutu 
domu panującego, godność następcy tronu przechodzi 
na dalszego jej sukcesora na arcyksięcia Karola 
Franciszka Józefa.

* **
Arcyksiążę Karol Franciszek Józef, któremu z mocy 

pragmatycznej przypada teraz następstwo tronu 
w Austro-Węgrzech, jest najstarszym synem zmar­
łego arcyksięcia Ottona, czyli bratankiem co dopiero 
tak tragicznie zmarłego arcyksięcia Franciszka Fer­
dynanda. Urodził się on 17 sierpnia 1887 r. z ma­
tki arcyks. Maryi Józefy, księżnej saskiej.

Nowy następca tronu po ukończeniu Akademii 
wojskowej w Wiener Neustadt wstąpił jako podpo­
rucznik do kawaleryi. Obecnie jest majorem i służy 
w 39 pułku piechoty, stojącym załogą w Wiedniu.

Przechodząc kolejno wszystkie stopnie wojskowe, 
bawił obecny następca tronu jakiś czas w naszym 
kraju, jako rotmistrz pułku dragonów w Kołomyi, 
zwiedzając ważniejsze miejscowości, między innemi 
i Kraków.

Arcyksiążę Karol Franciszek Józef ożenił się, 
jak słychać, z miłości ze swą młodszą od siebie o lat 
pięć małżonką. Arcyksięstwo mają dwoje dzieci: 
arcyks. Franciszka Jńzefa Ottona i arcyks. Adelaidę.

Obecny następca tronu do tej chwili, która po­
stawiła go w zupełnie nową dlań sytuacyę, poświę­
cał się w zupełności tylko karyerze wojskowej, nie 
mając żadnej styczności ze sprawami politycznemi 
państwa. Wstępując tedy w prawa i obowiązki swego 
zmarłego stryja, będzie musiał arcyks. Karol Fran­
ciszek Józef gruntownie zaznajomić się z temi spra­
wami, które są, jak wiadomo, niesłychanie skompli­
kowane w monarchii austro-węgierskiej.

stadt ślub arcyksięcia z hr. Zofią Chotkówną, 
byłą damą dworu arcyks. Izabelli. Przedtem arcy­
książę musiał złożyć przysięgę, w której, powołując 
się na obowiązujące przepisy ustawy domowej Habs­
burgów, przyrzekł, że po zawarciu małżeństwa morga- 
natycznego, na co cesarz dał swoje zezwolenie, zrzeka 
się w zupełności wszystkich praw do następstwa 
tronu dla swego potomstwa, z tego małżeństwa po­
chodzącego.

Pożycie małżeńskie arcyksięcia Franciszka Ferdy­
nanda i ks. Hohenberg było nadzwyczaj szczęśliwe. 
Mieszkali przeważnie w Konopiszt, kilka jednak mie­
sięcy w ciągu roku spędzali w Belwederze w Wiedniu. 
Najszczęśliwszym czuł się arcyksiążę w domu. Gdy 
jednak gdziekolwiek wyjeżdżał, wyjeżdżał_zawsze
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Pogrzeb oiiar katastrofy lotniczej: Trumny ze zwłokami we wspólnym honorowym grobie na cmentarzu wiedeńskim.

Zamordowanie anstryackiego następcy tronn i jego
małżonki: Szef rządu krajowego w Bośni, jen. Potiorek.

w towarzystwie małżonki, to też wrażenie zamachu 
na arcyksięcia spotęgowane zostało jeszcze bardziej 
tragiczną śmiercią ks. Hohenberg, która równocze­
śnie z małżonkiem zginęła. Ks. Hohenberg miała 
lat 47. Ogólne współczucie budzi los trojga dzieci 
arcyksięcia, dwóch synów w wieku lat 12 i 11, 
i córki w wieku lat 9.

* #❖
W  strasznej tej chwili dla domu cesarskiego i tronu 

Austro-Węgier, oczy całego świata zwrócone są na 
tragiczną postać sędziwego monarchy cesarza Fran­
ciszka Józefa I., któremu w ciągu życia losy zawistne 
nie oszczędziły żadnego ciosu, mącąc nawet dni sta­
rości, godnej wytchnienia i odpoczynku. Zamach


